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"I C. To CRAMP I 
"Międzynarodowy ruch r~botniczy w 

szczególności Międzynarodówka Tuns­
portowców tudziet związ.ek kolejowy an° 
~ielskicb poniOl>ły cięiką stratę ... 

Dnia 12 ub . miesiąca zmarł nagle nl 
udar serca Prezes Międzynacodówki 
Transportowców, a zarazem Sekretarz 
Generalny Związku kolejarzy angielskich 
tow. C. T. Cramp. 
Zmarłemu bojownikowi sprawy robot~ 

nicze; ostatni biuletyn Międzynarodówki 
poświęca następuj<\~e, gorące wspomnie­
nie~ 

Już nigdy go nie ujrzynryt Nigdy nie 
usłyszymy jego głosu! Nigdy nie ucuuiemy 
serdecznego uścisku jego dłoni! 

Karol Cramp (czytaj: Kremp) odszedł 
od nas nazawsz.e. W ostatni czwartek wie" 
czorem, na posiedzeniu zarządu o.rgani~ 
zacji swojej, w czasie przemówienia, do" 
stał ataku serca. W piątek rano umarł. 

Koleja rze angiehłcy sŁt'aeili swego se­
kretarza, I. T. F. - swego przewoo:niOUl" 
cego, angielski ruch robotniczy, a z nim 
cała Międzynarodówka - swego najlep­
szego wodza, tys10llce - najlepszego to­
warzysn, a wielu z nas - najlepszego 
przyiaeiela. 

"Cramp jest człowielciem o wielkiem 
gercu. Ideały świata robotniczego są jego 
ideałami. Wiele praey swej poświęea po­
kojowi świata i zbrataniu ludów. Kierow" 
nictwo naszego Zwiąl:ku w rękaeb Cram­
p. - jest w dobrych rękach. 

Oto słowa, któremi przed 8 laty powi­
taliśmy Cramp'a, gdy obejmował kiero­
wnictwo I. T. F. 

Wielkie były nadzieje nasze, które pn:r 
wiąznvaliśmy do Niego, jako do przewo­
dniczącego Międzynarodówki i swego 
wodza. 

W oozekFwaniach naszycb nie zawiódł 
nas nigdy, raczej w każdym kierunku je 
prz,escignął. ZaleJy Jego serca i umysłu, 
głęooka znajomość nas~ego ruchu, s.zcze" 
re zainte-reS()wMlie dla tycia, działania i 
cierpienia robotnika w całym świecie, je­

. go wiara, te międ"~ynarodowa wspólna 
pra.c.a i o.rganizacja w walce klasy~ robot­
niczej musz" W kODCU zwyciętyć, jego 
spokój i rozwaga, jego głębokie uezucic, 
wszystko to czyniło z mego wprost ideal" 
nego przewodniczącego i kierownika ta­
kiej międzynarodowej, jaką jest uasza or-
ganizacji. -

jest szczegółowo wymieniać i 
oceniać wuystkie j0fo zasługi na terenie 
1. T. F. Jeśu l T. F. jest tem, czem jest 
d.zitsiaj, jeśli mimo wielkich trudn06ci, mi~ 

Z ŻYCIA CRAMPA, 
TomaSlZ Cramp urodził się w 1876 r., 

w małej miejscowości angielskiej Staple­
bunt i tam spędził s" .. ~ młodość. 

Była to mte;S<:owość ucofana, w której 
ob&zamicy i księża otac:r.ani byli przez 
ludno§ć jakąś "wiemopoddańcz,," uległo" 
ścioll·.· 
Mając I&t 12 Cramp opuścił szkołę i 

znalazł pracę jako pomocnik ogrodnika u 
jednego % wielkich właścicieli ziemslrieh. 

Tutaj również trafił do gniazda zaeo­
fania i ciemnoty. Nie był jednakże wcale 
skłonny do śl~ego przyjmowania różnych 
reakcyjnych przykazań i morałów, Ie.ca. 
krytycznie i samodzielnie przemyśliwał 
nad niemi. 

Zaczął czytać i w tych pierwszych la­
tach pracy zarobkowe; rozszerzał .swój ho­
ryzont przez czytanie utworów Dickensa, 
Scołbe'a, Lyttons'a i innych angiels:Jrieh pi­
sarzy. 

Ale prz-edewszystkiem Teden moment 
wywarł na umysł Crampa wpł'TW decydu" 
jący. Którejś niedzieli spotkał człowieka, 
który po dłuższej rozmowie dał mu ksią:t-

., 
mo ataków utrzymała międzynarodówka 
swoją jednolitość i zwartość j wszystkim 
innym orgarnixacjom słutyć może za przy­
kład, to jest to znaczna. zasługą Crarop'a, 
jako niezmordowanego kierownika Mię­
dzynarod6wki. 
Każdy, kto maJ Go osobiście, był cał­

kowicie ujęty i podbity jego urokiem oso­
bislym. Pomagał tam, gdz.ie tylko mógl -
było Jego potrzebą i Jego rad03cią. Ni-e 
wiemy, czy miał wrogaw. Wiemy, nato­
miast, ze miał przy;aciół wielu przyja­
ciół w Anglji i w innycb krajach i chyba 
nikogo nie ura.z.imy, jeśli powiemy, be 
moie niema drugiego Anglika. któryby 
ta.k dobrze rozumiał robotników obcych 
i któryby tyle mibMci dla siebie umiał w 
nich wzbucfzić. ~. 

Sm.w.rć KaroJ.a. Cramp'a, jako wodza i 
jak,Q człowieka, jako bojownika i jako to­
"'"anyaza uderza w 8U!'egi. 1. T. F. j clęt­
ko będrie wypdnK: tę szczerbę . Innego..... 
prezesa wajdzie l. T. F. niewątpliwie, 
lepsz-ego - nigdy. Człowic.k, przyjaciel, 
towarzysz, którego utraciliśmy - jest nie­
zastąpiony. 

I. T. F. nie zapomni nigdy swego pnz.e­
wodnic.ząoflgo, my za~ swego przyjadela 
i towarzy9Za. Ból wywołany Jego stratą 
nieprędko mlnie, pamięć o Nim nie mmie 
nigdy. 

kę Bel1amy'eJl:o "Spojrz.eni-e wstecz w r. 
2OOO-ym znaną i w Polsce ... 
Książka ta napisana w ducbu socjali­

stycznym napełniła go buntem wobec ist­
niejącego porządku rzeczy. Socjalizm ma­
lanł w nim podatny i owocny gnmt. 

.W r. 18% wstąpił Cramp jako robotnik 
na kolej. Jako wynagrodzenie za 12-go­
dzinoy drień, a 7-dniowy tydzień pracy 
otrzymywał 16 szylingOw, t. j. ok. 28 d. 

Strajk kolejowy przeprowadzony Wów' 
cz.as w północnej Anglji, n apełnił go po­
dzrwem. Stał się członkiem organizAcji ko­
leja:rski-ej i postanowił ruchowi kolejar­
skiemu więcej pracy poświędć: 

Cramp nie ustawał w kształceniu się, 
a czytywał przedewszystkiern pisany. 
którzy prown.dzili omr" walkę z. reakcją 
społec:zn2l w każdej dziedzinie iycia. 

Doroczne walne zebranie %wi,\zku ko ' 
lejarzy, które odbyło się w 1905 r. w Sbef­
field przekonało go o wielkich możliwo­
ściach rucbu zawodowego. W dwa latil 
potem, w 1907 r. został wydelegowany 00 
Birmingham na konfe-rencję, która zreda­
gowała program żądań kolejarz-y. 
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Na konfe~ncji tej Cremp poraz pierw­
szy zabrał glos publioznioe i odtąd widzimy 
Ifo na wSZ)"'itkich doroc7.D)"Ch zebraniacb. 

Zawsze na wszystkie zjazdy, jaklfdyby 
rozumiało się to samo przez się, kóledxy 
wycyłali go jako delegata. Już w 1911 r. 
został wybrany zastępcą członka u.rut. 
du sw~ związku, zd w rok potem staje 
się członkiem Ulrzlł'iU i jest nim at do 
1917 r. 

Czynił wielkie wysiłki, aby z:jednoczy~ 
rótne fachowe organizacje kolejars1cie i 
zasługa ieto w zorganizowaniu "Krajowe: 
go Zwia,zku Kolejany" jest b. duia. 

11. 1918 r. wybrano go na prezesa ZIWłą­
zIm, a w d'wa lata potem pełni funkcje 
sekretarza generalnego "z.a.wodowego", 
obok J. H. Thomasa sekrelarza generał· 
DCj!O "politycznego", 

Jak długo Thomas w pief"Wtiynt i dm· 
giro rza,dz.ie robotniczym w Anglii był mi· 
nistrem, tak długo Cramp poza !fWojemi 
obowią~ami spełniał jeszcze i obowiąz­
ki Thomasa. 

Gdy w 1931 r. ~Tbomas ~ązał się r. 
Mac Donaldem, t. u., idy słał się mini· 
.trem rządu "narodoweeo" , zrywając 
pl%f4 to węzły, łąozące io z ruchem robo­
tniczym, a pn:edewszystkiem z klasową 
oriani2:a.c:.ją kolejarzy, wtedy obie funk­
cje generalaego aekrdana: "polłtyo:m.e­
go" i .. za'W'Odowqło" lpełnia Cramp. 

Pierwszy Kon.res I. T. F., na którym 
się pojawił, był to KOD~res w Wiedniu w 
1922 r. Na następnym w Hamburlfu w 1924 
był pnewod.niczĄcym 9Wojej delegacji. 
,Wt rok potem, w czerwcu 1925 r. Rada 
Naczelna I. T. F. wybrała go jako następ­
cę Roberta Williams'a na przewodniOUl,<»­
go Międz')'lOarodówki. 

Odtąd przewodniczył na każdym kon­
t:resie 1.. T. F. Każdy kongres odnawiał 
jego mandat jako członka Rady Naczeł­
ne;, a katda ~brana Rada Naczel· 
na wybierała go na na pnewod~~o 
Mię<lz}marodówki 

tcm interweucfi ( udzielenie możliwie 
wyczerpującej odpowiedzi, 

3) Ministerstwo Komu.aikacji przypomi­
na wreszcie, że iD.terwencje w sprawach 
indywidualnych pracowników dopuszczał· 
ne są tylko w pn:ypad.kach, w których 
pracownik wyczerpał całkowicie tok in· 
słancji służbowyc". Zwięzek zaś może 
przytoczyć nowe okoliczności, mogące 
mieć wpływ na wyjątkO'We, ponowne roz· 
patrzenie sprawy. 
Zarząd Główny zechce wydać niższym 

organom związkowym odpowiednie za· 
zządzenie w celu przestrzeg811ia przy in· 
łerwencjach przedłożonych wyżej wyty· 
coych. 

(- ) Kominkowski, 
Dyrektor Biura Personalnego. 

Tyle okóln4:k.... A teraz parę uwag .... 
O ile idzie o "uregulowanie" sprawy in­
terwencyj, nikt nic przeciw temu nie bę­
dzie miał oczywi~cie do Z8.l"2':tlICeoia ... 

W SPRAWIE INTERWENCYJ 

Ale możeby to "uregulowanie" raz wre· 
szeie położyło kres takim zjawiskom, jak 
np. wyczekiwanie _a odpowiedź M. K. po 
kilka miesięcy, a nawet i po roku ... 1 

Dalej fyczyćby sobie naletało, ażeby 
wystąpienia związków, zawierające ścisłe 
fakty nadużyć na szkodę kolejnictwa, nie 
były pomijanie niewytłUlDaczonem niczem 
milczeniem, jeno by były czem rychlej 
przez M. K, ery D. O. K. p , załatwiane -
z powiadomieniem O rezultacie występu' 
jącego związku. 

Do Central wszystkich Związków, dzia­
łających na terenie P . K, P., roz.esłało 
Biuro Personalne M. K., okólnik, mający 
na. celu - jak w nim czytamy - uregu­
lowanie podejmOW3llych przez Związki 
na terenie M. K. i D. O. K. P. interwen­
cyj zarówno pisemnych, jałt i ustnych. 

Okólnik brzmi: 

Ministerstwo Kom11Dikaqi 
Biuro Personalne 
N,. P. U. n 65/2e 

.W spr.: Interwencje związk6w 
pracownik6w kolejowych. 

Warszawa, d. 6 lipca 1933 . , 
Do Zarządu Gł6'W1lego i t. ci. 

Stały przyrost UOŃi pmmnych i ust· 
Aycb interwencyj Związk6w Pracowni· 
k6w Kolejowych w Ministerstwie Kom.· 
nikacji i Dyrekcji Okręgowych Kolei 
Pa6.słwowych skłania Ministerstwo Ko­
munikacji do uregulowania sprawy intu· 
wencyj w sposób, kt6ryby przy zacbowa· 
ruu .łożących związkom uprawnid., al .. 
lwił Ministerstwu i Dyrekcjom rozpatry· 
wanie i załatwianie przedstawianych 
prze!: ZwilIIW postulat6w. W szneg61· 
ności Ministentwo Komunikacji r..uzę­
cha, co następuje: 

1) Związki winny p.r.z~stawiać. lWe 
postulaty z reguły na plSmte, pOll1eważ 
niejednokrotnie zdarza się, że treSć pism 
związkowych jeat zbyt og6lnikowa, M.K. 
podkreśla konieczność ja.knajdokładniej· 
szego przedstawienia w pismach takich 
wszystkich szczeg6ł6w, które umbżllwily· 
by należyte zbadanie sprawy, będącej 
przedmiotem interwencji. 

2) Interwencje lIStne, w przypacikacb, 
VI których będą one istotne ze względu 
na charakter sprawy wskazane, będą się 
odbywały w Dyrekcjach, analegicz.nie, 
jak to ma miejsce w Ministerstwie Komu· 
n.ikacji, w ciągu 2 dni w tygodniu, doi te 
oznaczają poszczególne Dyrekcje O. K. P . 
i zawiadomią o tem urządy okręgowe 
zMązków. 

Odpowiedzi na in1e.rweocje ustne udzie· 
lać będę delegatom Zwi~u pracownicy 
na kierowniczych slaAowlskach, Jakie· 
kolwiek interwencje u referentów są nie· 
dopuszczalne. 

Uatne interwencje w sprawach, które 
ze względu na ich charakter wymagają 
aprudDieao zbadania, wion.J. być .r.awuc 
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poprzecizane pl.semnem przedsławieAiem 
sprawy, wniesionem do protokułu po.­
dawczego Minfsterstwa Komunikacji 
względnie Dyrekcji "najmniej na 3 dni 
przed osobiste.. Jawieniem się upowu· 
niOllych delegatów Związku. To ostatnie 
zarządzenie WIIożliwi Ministerstwu Ko­
munikacji względnie Dyrekcjom O. K. P. 
wcześniejsze zapoznanie się z prudmio-

IWtI'es.zcie by W)"')tąpienia wszystkich 
%iWiązków traktowane były... jednakowo ... 

CO TO lA BEZPRAWIA?I 
DO WlADOMO$CI P. MINISTRA KOMUNIKACJI 

Na staCji Pozna6 przeprowadzane ą 
periodyczne "pouczenia" pracowników 
kolejowych katdeto d'ziału Z~bna 
kłady odbywa.ją się po QZ.tery g 
mi.esi~u poza pracĄ, 
~ mies~cu kwietniu i maJ' . r. wła­

dze pn:ydąpiły do budowy pny stacji 
placu sportowqo dla K. P . W. 

Do robót ziemnych, za które 
n.iepłaconol - prry Dudowie t •• o Do­
iska zmuszano pracowników kolejo­
wycIa, którzy zgłaszali się na wykłady, a 
:tamba.st tego ausieli pracować z łopatąl 

Wszy~y uchylający się od pra<: przy 
boisku karani byli w drodze administra­
cyjnej tak jakby bez usprawiedliwionej 
przyczyny nie zgłos Lli się na perjooycUle 
pouczenia 

Główny kierownik całej tej akcji, nbeja­
ki p. Dro2:yliski z Oddziału Ruchu w Poz­
naniu, wyrainie groził pracownikom, któ­
rzy nie chcieli bu fadnej zapłały w go' 
dzinach poza służb" pracować dla K.P.Wi. 
- "pan sobie popamLtła"l 

Ale - mało tol Bo jeszcze w dode.tku 
:z pobor6w lIliesięoaych pracowników ad· 
.inistracja po~a1a sobie bez ich wiedzy 
i zgody potrącać spec;..tne składki na Iłu· 
dowę boiska. 

Pracownikom :t"da~cym :r;wrotu 'bez­
.. prawnie zabranych im kwot, tł6mac7.ODO, 

te był w tyni względzie podobno jakiś 
"'Dakaz z g6ry" (11) 

I nic tu nie z:naoxy OŚwia.Jczeme ur.zę­
·dowej Komisji, kt6.a badaM,c w dn. 5 maja 
listy płac, stwierdziła, fe samowolne po­
tręccnie składek z WJllagrodzenia pracow­
aik6w jest Jlie4opuszc:r.alael "Rozkaz z 
fóry~' - )ak się twierdzi - i bastal "Roz-

kaz"'musi być wykonany i iad'M Komi· 
sja tu si.<: nie pomoie. 

.W kwietniu b. r. przeprowadzono ma' 
sowy werDUnek do K. P. W. 

Generalnym "werbownikiem" mianowa­
no st. asystemta Kurowskiego i ten groź­
bą UIluszał pracownik6w do zapisywania 
się do K. P . W. 

Po takim werbunku do K. p, W, przy· 
szła kolej .a "organizowaniu" B. B. W. R. 
- Oddział Kolejarzy st. Poznań". 

POJladt.> Ulchciało lię administracji st. 
Poznań mieć własną Otkiestręl 

,Więc "rga.nizowano" ją w ten sposób, 
he zwalAiano pracowaików sezonowych, 
którzy mieli za sobą już po kUka lat 
służby i praktyki _a kolei, a w to miejsce 
przyjmowano nowych pracowników, ale 
uto .. . muzykalnych I 

I tyle tych Do~h Bluzykantów jut 
przyjęto, - mimo urz,dowego zakazu 
przyję~ ... 1 - te motnaby z nich utwom:yć 
już cztery orkiestry. Cwiczą się ci muzy­
kanci i pa kolei nic nie t.bi. ale ... pobie­
rają płacę, jakgdyiur pełalli służbę kole· 
joW40 a obowiązki słufbowe muszą za nich 
odrabiać pozostali. nie mający szczęścia 
być muzykalnymi i naleieć do o-rkie6ł.ry. 
Powyższe nadesłane nam informacje 

podajemy do wia.domo.ści p. Ministra Ko­
mun.i!-acji., nie przypuaz.czamy bowiem 
ani na chwilę, by te niesłychane naduży­
cia mogły d.z.iać się za jaką! wiedzą 
wlad% wytszl"'h. 

Dzikie '-~ nie spotykane te bez­
prawia sprzec.z.oe są nietyłko z przepisa­
mi kole;owam. ale r6wnoczdnie Ipnz..e. 
C7.ne z obowiązui<łC'l jesz.cze na szczęście 
w państwie Konstytucją, która katdemu 
obywatello)Wi .Qa6,lwa zalłewnia na ble 

• 



je."... swoIiOdy" 't.. ole _IDo .,;tiomu 
zmtl8Z'łC go do jakicbk<Mriek ~ 
wbrew iego wolI. 

Budow:J. "boiska .9pOrlowego" dla 
K. P. W. nie je9ł. żadną czynności. Iluż­
bową, którą pracownicy mieliby obowią­
zek spełniat tak &aDlO, jak np. zobowią­
zani są bywać na potrzebnych dla służ­
by kolejowej ,.pouczeniach perjodycz­
nych..... "Boisko" K. P. W. to zupełnie 
prywatne przedsięwzięcie nieznanych 
bliżej ')OOhni'ków i zmusz.anie podwład-

nych do gpdmama prywatnych robót 1: 

pominięciem ooowiązków służbowyd. -
to niety!ko jaskrawe Iladuycie wladzy 
.łużbowei. ale pospolity twah. który bez­
karnie ujść absolutnie nie może. 

Takim ~amym gwałtem jest zabieranie 
pracownikom pieniędzy bez ich wiedzy I 
wbrew ich woli!.. 

Spodziewamy się, te p. M.inWter poło­
ł:y mergicuUe kres tej prawdziweJ anar 
cbj~ szerzonej pm.ez .}a.kie4 nieuczci· 
we i nieodporwłedEialne figury. 

"ŁASKA PAŃSKA NA PSTRYM KONIU JEŹDZI" 
W SPRAWIĘ 

"NADZWYCZAJNYCH ZAPOMÓG", 
IW. jednym z poprzednich numerów pi­

saliśmy już o coinięciu "nadzwyczajnych 
zapomóg", przyznanych pracown.i:kom w 
r. 1931 po obniżeniu im uposażeń o 15 %. 

Podali.śmy również wystąpienie Związ­
ku w tej sprawie, d'Omagają.-ce się przr 
wrócenia tych zapomóg. 

Na wystąpienie to Mi41isterstwo Komu­
nikacji dc>t}"Chczas nie udr:ieliło odpowie· 
dzi. 

Tymcza.sem omz.ymaliśmy inrol'J11acje, 
it poszczególne D}'Tekcje poleciły sporzą­
dzenie wykazów pracowników, którym 
przyz.na się "zapomogi", ale jednorazowe 
i w formie indywidualnej (II). . 

Tak np. Dyrekcja O. K. P. w Kaiowi· 
cach wydała okólnik, w którym, podkr>e~ 
dając "trudne położenie" pracowników, 
pozba.wi-onycb od t. IV. r. b. zasiłków 
mie~ięcznych, poleca sporządzenie odpo­
wiedniego wykazu osób: l) mających na 
utrzymaniu liczną rodzinę, 2) znajqują­
cych się w wyjątkwo ciężkich warun­
kach, 3) nie posiad'aiących majątku, 4) :r.e 
wz~lęd6w służbowych (111) zasługują­
cych (!I) na poparcie .• .! 
Każdy odr~u zrozumie perfidny na 

wskroś cel "miłos+ern.ego" .. okólnika Dr 
rCcI:cji katowic-Kiej .. ./ 

Pn;yznanie zapomogi okótmk uzależnia 

całkowicie od "oceny" bezpośredniej wła­
dzy i stwarza podłote do uprawiania pro-­
tekcjt i korupcji II 

,Warunek, aby z-apomogi jedn'Orazowe 
przyznawać pracownikom, zasługującym 
,,ze względów służbowych na poparcie", 
jest pepronu zachęcaniem d'O niczem nie 
krępowanej samowoli i wprost nadużyć. 

W rezultacie pracownicy, znajdujący się 
choćby w najcięższych waruakach, prze­
m/ltwiających całkowicie za przyznaniem 
za'Siłków, zostaną pmi.n:ięci, a otrzymajs, 
je ci, któr.z,y z "itulych względów" potra­
fis, się "przypodoba:ć" bezpośred:niej "wła­
dzv". 
Żnamy te rzeczy doskonale! 
Przeciw podDbnemu spychaniu kWe$tji 

pomocy materjalnej dla pracowników na 
jakieś fałszywe, kręte i podejrzane ścież­
ki "względów" i protekcyjek, Centrala 
nasza wystąpiła z protestem do M. L, do.­
magają-c się ponownie przywrócenia 10 i 
15% dodatków miesięcmych na zasadach 
obowiązujących przed l. IV. 1933. 

Pp. biurokratów "sanacyjnych" usiłują­
cych .z każdej sprawy zrobić tylk'O narzę­
dzie samow'Oli i k'Orupcji, mo.żemy z góry 
zapewnić, że ich "szlachetne zamiary" 

~
. dopną celu... . 
~ ko.lejarze nie dadz.ę swych dusz 

" i&rilować" za te dziadowskie,. a w 
gruncie ~czy judaszowe "zapomOiti"!_ 

O DODATEK EKONOMICZNY DLA PRÓBNYCH 
W sprawie dodatku ekonomicznego dla 

próbnych praoDwników wystąpiła Centra­
la nasza do. M. K. z pismem następują: 
cem: 
RozpDrządzenie Ministra Koollmikacji 

z dnia 31.111.1933 r. N. P. U. II. 44/2 ure­
gU1DWał'O sprawę wynagrodzenia prób· 
nych pracowników P. K. P. 

Woedług postanDwień § 15 tego. rozpo· 
rządzenia pracownicy próbni, którzy do. 
dnia wejścia rozporządzema w życie po­
bierali dodatki ekono.miczne, nadal za­
trzymują praw'O d'O p'Obierania tych doda­
tków, jednakże tylko. na tych członków 
rodziny, na których otrzymywali dodatki 
eko.nomiczne do dnia 1 kwietnia 1933 r. 

W ten sposób rozstrzygnięta kwestja 
dodatków ekonomicznych~ie przedstawia 
sprawiedliwego r'Ozwiązania. • 

OD dnia 1 kwietnia b, r. pracownicy 
próbni, nie mając ustalon):ch no.nn wy­
nagrodzeniowych. byli Dpłacani na pDd­
stawie zasad rozporządzeń M. K. z dnia 
14.XII.1923, albo też na pod~awie cen 
rynkowy,h, 
Podobne zróżniczkowanie w wynagrodze­

niu. sprzeczne zresztą z powszechnie 
przyjętą zasadą jednakowego opłacania 
za jeden i ten sam rodzaj pracy - był'O 
pozba.wione najmniejszej racji bytu. . 

T o też z chwilą zapowie&i wydania 
rozp'Orządzenia, mającego "uregul'Ować" 
kwestję wynagroozenia pracowników pr6-
bnych w spO$ób jednoliiy - sądziliIŚmy, 
iż nastąpi zniesienie tych niczem nieuza­
sadnj'Onych różnic, na k'Orzyść tyclt pra­
cownik6w próbnych. któm.y dQtychczas 
byli pod tym względem upośled:zooi 

Tymczasem 'Obowiązujące od LIV b. r. 
ro.zp;)rządzenie nie wprowadza sp'Odzie­
wanej w tym zakresie ~prawy, gdyż w 
dalszym ciągu utrzymuje katego.rję praco­
wników, pozbawi'Onych dodatk6w ek'Ono-
micznych. " 

W tem sposób część pracowników, zaj­
muiących jedno. i to samo stan'Owisk'O bę­
dzie upośled.z..ona pod wyględem uposa­
żenia w stosunku d'O pracowników 'Ot.rzy­
mujących dodatki -ekonomiczne. 

Nie pDtrzebujemy dowocb.ić, że w tej 
formie ustalony jakby dalszy jeszcze po­
dział praco.wników próbnych niema żad­
nego uzasadnienia i że wszelkie dane prze­
mawiają za przyznaniem dodatków eko­
nomicznych wszystkim próbnym pracow· 
nikom bez wyjątku. 

Przypuszczamy, iż Ministerstwo Komu­
nikacji podzre.la również przedstawione 
pnzez nas stanowisko. i że jedyny wzgląd 
który po~trzymuje od pozytywnego za-

łatwi.ma tej Iiooelji, lo c:t.,łia fyIb 
"względy finansowe". 

Zdajemy sobie sprawę, iż *ooa finan.. 
9O'Wa poruszone; przez nas apr .. :wy ~ 
grywa S'Woją rolę; jednald;re z uwaei Dl. 

to, ;< """,ęl=eme z tego tytułu wYdat­
kÓ'W by!obT otosuokOW'O .u<>Wicllcie on& 

z uwagi na to, i:t przemawia za tem bez­
spn:e<:zna słuszno&t - trudn~ci finanso­
we nie mog" bu 9ba.nowić żadnej pnz.e,sJ;~ 
kody ... 

lW I za:koóoZ'emIu. pismo domaga się 
zmiany posłaDowienia rozporządzenia .Mi­
nisterstwa Komunikacji w tym sensie, że 
wszystkim pracawnikom próbnym przr 
ZDaje się dodatld ekonomiczne. 

JAK MIESZKAJĄ 
KOLEJARZE 

DOKUMENT 
Z EPOKI "NAPRAWY" ••• 

W, sprawie obniżenia czynszu za bara· 
ki zajmo-wane przez pracowników w Kra­
kome, Centrala nasza zwróciła się d'O 
M. K. z następującem pi'łtllem: 

Baraki na t. zw. Unji w Krako.wie-Pb.­
sz,owie są zajmowane przez pracowni­
ków kolej'Owych, którzy opłacają za nie 
czynsz miesz,kaniowy według postan'O­
wieD. rozp'Orz~dzenia Rad,. Ministrów z 
d.. lfX. 1924 r. 

tW myśl tych pDstanowień st. Kraków 
i Kraków-Plaszów, jako. połotone w o' 
brębie wielItiego. mi.a,sta Krakowa z06ta­
ty zalicz'One do pierwszej katCJl'Orji miej· 
.cowości., dla których ustalono wysokość 
komDrnegD w kwocie od 10-14 zł, za 
lU.'. 

Wobec tego pracownicy za mieszkan;. 
zajmowane w barakach (!) o-płacai~ 
czyn~z mieszkaniowy "W wylOkości 10 zl. 
ocI m.'1 

lWspomniane baraki nie zasługuj, wła­
ściwie Da miallo mieszkati i zajmowane 
8ll tylko z konieczności. 

Baraki te powstały z przeróbki daw­
neg'O budynku tartacznego, mają dwie 
dreWniane ścianki. lekko otynkowane od 
zewnątrz i od wewnątrz. 
Pomiędzy temi scianami znajduje się 

w'Olna przes-trzeń. która pierwotnie byh. 
wypełniona... trocinam-i. Obecnie z po' 
wodu tego, że baraki te stoją na niskim 
terenie, niemal tuż przy poziomie Wisły, 
zostaly one opanowane przez wilgoć, 
wskutek ldórej znajdujące się p'Omiędzy 
ścianami trociny namokły i osiadły, po­
zostawiając w ten sposób pu~tą prze­
strzeń. 

Pozatem baraki te nie: posiadają piw­
nic, strychów ul też innych urządze6 hi· 
gjenicznych. 

W. tych warunkach p'Obieranie za zaj­
mDwane w nich lokale czynszu w takiej 
wys'Okości, jak CKi mieszkań nonnalnycb, 
jest najzupełniej nieuza5adnione. 

Pracownicy skierowali tedy za pośre­
dnictwem Okręgowej Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Krakowie do Minister­
stwa Komunikacji pro.śbę Q obniżenie 
wysokości u.talonych stawek k'Om'Orne­
go. , 

Niezal eżnie od tego. Zarząd Okręg'Owy 
naszego. Zwia,zku w Krakowie wystąpił 
również do Dyrekcji D zrewid'Owanie wy ' 
sokości płaconych przez pracowników 
czynszów. . 

W odpowiedzi O'łrekcja oznajmiła pi­
smem. z d.. 20 kwietnia 1~33 r. NT. O. B. 
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VJ31/59, te rozporądzerue Rady Mini­
strów z d. 1.X. 1924 r. o opłatach ,.za 
mi"..,k,nj· w budynkach państwo· 
WJcla" (II) ... "me przewiduje" motnoki 
obniżania ustalonych w niem sławek kC)'" 
mornego i te ze względu na to jest "bez­
pn:edmiotowe" wysyłanie tej sprawy do 
Ministerstwa Komunikacji. 

Stanowiska Dyroekcji nie możemy u­
mat za słuszne, gdy:t w 1' W'eltji ustale­
nia czynszów nie może decydować 
wzglĄd C%Y1itO formalny, a natomiast mu­sz, byt wDęte pod uwagę ob;ektywna 

wuu.oki, które muadniai, pobieranie w 
tej wysokości kom.ornego. . 

Warunki te, jak w!łkazywaliśmy wy­
tej, nie daj" absolutnie podobnej pod.,;ta­
wy, dlate.t;o leż cena pobieranego czyn­
uu winna ulec zmniejszeniu. aby odpo­
wiadała istotnej wartości mieszkania. 

W. związku z powyższem prosimy Mi­
Dislenłwo Komllllikacji o rozpatrzeni~ 
tej _prawy i wydanie Dyrekcji O. K. P. 
w . Krakowie polecenia st<nownego obni­
żenia c.zynnu za lokaJe zajmowane w ba­
rakach. 

M. K ... NIE MOŻE" I "NIE ZAMIERZA" 
W swoinl czasie podawaliśmy w "KoIej.­

Zwicvzk. ,. pi.smo wyst060wane przez Ce.:l­
tralę Związku do M. K. w sprawie Diesłu­
aznego potrącania przez dyrekcję katowi­
cką pracownikom nieełalowym z ich wy­
nagrodzenia róinych sum z tego tytułu, że 
pracownikom tym, gdy byli chorzy, wy­
ptaCOl!e zostało pełne uposaienie, bez po~ 
trącwa odpowied.IDch kwot za dni ,,świę­
łówek". 

Wykazawszy, że potc~can.ie choremu. 
a więc uiepracującemu pracownikowi wy­
nagrodzenia .u. iwięłówki - jest bezpod­
stawnem, domagaliśmy się zuiechania po. 
tr~ i :r:wrotu sum potrąconych. 

Na pismo to ołnymali.łmy od M... K. za­
pełn1e lakoniCUl/\ odpowiedź, którą poda­
temy poniiej. 

Pierwsza jej C%ęść dotyczy niepołrąea~ 
nia pracownikom poborów, które oł:rzr 
mali w czasie choroby podczas redukcji 
dni pracy. 

Druga część odnosi się do na!zego :tą­
dania znowelizowania pn:episów § 48 pra­
gmatyki słnibowej, w tym duchu, a.by pra~ 
oownicy mogli otrzymać 15 proc. wyna­
grodzenia za czas choroby bez potrllcarua 
części zarobków za dnie, które podJegapą 
redukcfL 
Odpowiedź M. K. brzmi: 

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI 
Biuro Personalne NT. P. U. IL 43/t. 
Na Nr. II 194/1/33 z dn. 9.1I.1933. 

W sprawie umorlleaia sum oadpła­
conycla przez D. O. 1(. P. w Kato--E. SZYMAl'ISKL 

NA TORZE 
(Reporlat). 

Kiedy Jan Stępniak wychodzi z pia!lz~ 
C'f:ysŁej, połnej drogi na tor kolejowy, ~ 7. 
O te; godzinie przebiega codzień lśnią.cy 
ekspres Nr. 313. idący pełną parll, sie­
demdziesi"t pięt kilometrów na godzinę, ' 
do Warszawy - a ROtem gdzieś da.lej, w 
świat. Dokąd? Jan Stępniak nie wie. Ni­
gdy nie był w Warszawie, nigdy nie jd­
dzit ekspresem. PaŁn:y tylko na potężną 
lokomotywę, w kilka sekund przesuwa' 
~cą przed jego oczami kilk aset tysięcy 
łtilogramów drzewa. szkła, lakieru, żela­
za i ludzi. Tuż potem, po dygocłl,cych je­
szcze szyna.ch, skręca na lewo. do robo· 
ty na tOrze. 

Jencze będzie musiał iść wzdłtd: !!ryt! 

ze suśt kilometrów. Godzina czasu -
mą.ty się. A do toru od chałupy Stępnia' 
ka jest już pięć kilometrów. Razem jede­
"aście. Nogi niebardzo bolą, tylko przy 
,.obocie - wiadomo - już nie tak lekko. 

188 

wicach praco,,",łkom Dieetatowym 
w okresie choroby. 

Do 
Zarządu Gł6wnel1o 

Związku Zawodowe~o Pracowników 
Kolejowych 

w Warszawie 
uJ. Czerwonego Krzyża 20. 

M.in1stustwo Komunikacji me może 
1IWZględuić proibJ Gł6'WDego Zarządu 
o zaniechanie potrącenia pracownikom 
nieełatowym w Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych w Katowicach sum, 
wypłaconych ha bezpodstawnie w Cd.­

sie chOl'Oby za te dni, w których. nie od­
bywała się prac .. 

Również Ministerstwo Komunikacji 
nie zamierza zmieniAĆ 6s1. 1 § 48 prag­
matyki w sensie proponowanym przez 
Zarząd w piśmie z dnia 2S.D 1933 r. 
Nr. n. 26013/33. 

(-) Kominkowski 
DYREKTOR BIURA PERSONALNEGO. 

D~IAŁKULTURAL,,,, 
OSWIATOWY 

STRAJK W &WIETLE PRAWA 

W Polsce w ostatnim dziesięcioleciu było 

6008 shaików. obqmu~~h 43,399 zakładów 

Trzeba z łopatą, cr.y kilofem w ręce stać, 
kopat, ryc ziemię, podbijać podkłady, 
żeby na odcinku lt-12 działki robocze j 
mógł codziennie o godzinie 7-ej rano i 
7~ej wie1:zo«rn pnelrun"ć bezpiecznie 
zdyszany, świecący ekspres międzynaro' 
dowy Nr. 313. 

Osiem godzin nie jest dużo. Przegryzie 
się w południe kawał razowca, popii~ 
herbat!!.. z butelki - i .. jazda dalej. Dzie ­
sięć kilofów i łopat, dwadzieścia rąk pra­
cuje na dziAłce ll-t2-ej. metr po me ' 
trze, kilometr po kilometrze. Codzi~ń 
jest dalej od chałupy, codzień wcześniej 
trzeba -wyjść i coraz daJej od polnej drogi 
przebiega przed oczyma Jana Stępniaka 
ran.o.y ~bpreli NT. 313. 

Trzy złote dziennie: nie jest tak tle, 
kiedy ma się własną chałupę i pół morgi 
szczerego piachu. Motna żyć. Tylko, że 
w chałupie jest jedenaście g"b do tarc13 
c..ltleba ł k-artoBj, .którycb.nie D:astaray 

pracy i 3.645.000 robołników. w tem slrajków, 
całkowicie lub częściowo WYCranycb 4.689. 

Strajki są czynnikiem od~rywaiącym dooio~ 
&14 rolę w rorwo;u i~ia goepodarcz:ego. w 
azczególności w dx.iedziDie układania się sto­
sunków między kapiłem i prac,. Musiał tri 
strajk znaletć swój wyraz we wsp6łcze$llem 
ustawodawstwie i orz.eC%nictwie. 

To. dr. BrOtlidaw Werthelm zagadnieujq 
pojęcia i wolności strajku w 'wietle prawa 
połwięciJ pracę pod powyUzym tytułem, '" 
której wyczerpująco omawia J.agadnie.nia 
strajku i przeprowadza syntezę zagadnieiJ 'llią 

tącycb lię z tym zjawiskiem. 
Jest to jedyna tego rodzaju praca w języku 

polakim, której. brak W pra:ktycznem tyciu do­
tychczas odczuwaliłmy wielce. 

Ktoi"tkę tow. Wertheim.. nabyć można w 
luięgami KobotniC4:ej, Wuuawa, Cze.fWODego 
Kczyta 20 

ODCZYT TOW. ZAREMBY W TARNOW­
SKICH GóRACH 

Z Tarnowskicb Gór piszą Dam: 
Niedawno temu przybył tu na zaproszenie 

klasowe,!o Związoku Kalejarzy, poseł tC)'W. Zy­
gmunt ... remlla. by wn;łosić odczyt p. t .: 
.. Kryzys ostroja kapitalirlyc:r:n.ego". 

Jak już od dłu:!$zego czasu, lak let i w 
dn in odczytu, mówca locjali.dycUly mógł 
stanąć prled szczelnie wypełnioną salą, co 
najlepiej świadczy o fakcie, ze ludno'ć tu­
-lejna ~szła już na drogę uświadomłeuła 

k18.90.,.e~o. 

POlniędzy słuchaczam:, których było około 
450, pczE'ważali kolejarze. Licznie zebrali s.ię 
i koledzy z powiatu. Nie brakowało nawet 
koMet, ktłore coraz ba.rdz.ie; zrywaj. z prze­
"daml I łączą się w sze-re.gi uświadomione­
go prołebrjalu. 

Kampaflj a kleru w powiecie tut. przeciw 
"k.1asowcom·· odnosi wręcz przecIwDy skutek. 
W świetnym odczycie swym t()IW. Zarerob. 
nakreślII .. ałą niedorzeczność i zbrodnkzość 
ustroju ilapitali.stycznego. wymagającego tyle 
ofiar od iudu pracującego i spychającego lud 
w coraz to większą nędzę i cierpi~ia._ 

To tei słuchacze :ta relerat, z kt6rego du­
to skorzystali, podziękowali tow. Zarembie 
bacznymi oklaskami. 

rodzić pół morgi szczerego piachu. O cha­
łupę trzeba się riale prawować, bo nie 
odpisana. Cholera wie - czyja. Zony, 
jej 9iostry, czy jej brata - pijaczyny. 
Wszyscy mieszkają - wszyscy mają 
dzieci. Jan Stępniak sam ma czworo -
a w domu pracnie on jedcn. Coraz mniej 
chleba bierze ze sobą do roboty na obiad, 
coraz llllUej cukru sypie do herbaly. Ico­
dzień dalej trzcba iść do roboty na tor 
rano, codz.ień dłuższa jest droga do do' 
mu wieczorem. Kiedy dochodzi już do 
piaszczystej, polnej drogi na prawo, mija 
go w szalonym pędzie międzynarowy ek!l' 
pres Nr. 1028, taki sam, jak ten rano, o 
!Iiódme;" 

Boja ręce, bolą nogi. Trzy złote dzien~ 
nie. 75 kilometrów na godzinę . Polna dro­
ga. jest wąska i pia sz,czysta. Iść ciętka. 
7yocie. Czworo d zieci, spracowana baba, 
proces, mach orka . 

Dziś, vi sobotę, dostaje Stępniak tygc.­
dniówkę. Pracował pięć dni - piętnaście 
.l'!łoŁycb. W poniedziałek ma przyjść ZD:J­

wu z samei!o rana dowiedziet się, gdzie 
i kiedy. 

Niedziela. Przez cały dz.ień , z małemi 
przerwami, brat żony bije swoją babę. 

. '. 



, , , 

WYCIECZKA "OLA TARNóW 

Sekcja kull:uralno - oświa.Łowa przy Kole 
•. Z. Z. K. r:OC"ganizowała ~ieczkę koleja­
rzy tarnowskich do Lwowa (oa Tat1i WICho­
doie) do Borysławia i Woroebty. 
W}'ci~ka udała Gę w zupełnotlci pn:l­

DO&Zl\C je; uczestnikom pełne udowolea.ie. 
Po powroc:it wycieca:kowcy składaj" w te; 

&rodze podziękowania; 
Se-kc:;i Kult. - ołwiat~ budzieJ; luz". 

dowi Okr. Z. Z. K. Krak6w za poniesione dl. 
wyciecz:ki trudy. 

Kolu m. tudzież orłcie8ł.r.r:e kołeja.n:y w. 
Lwowie za Hrdecm. ptTfięcie wycie<:zki. 

Zan:ądowi teatru m. we Lwowl. ludzie:t 
p. inty'llierowoi ba~ domu Z. Z. K. 11:. 
cłtęłoe i upn:ejme sprowad%ftlie i objdnie­
ele uczeatuików wycieczki - nadto 

Admmi.slTacji przem,-słu naftowego w JJo.. 
rysławiu Ul udzielenie wyciecue ro:f:nych 
pouc:zając;f'Ch inforMacyj. Wuystkim Kołom 
Z. Z. K. wycieczk.oweJ tamOWlIC)' radu. 'lor­
fanizoo.t'anie podobnej wycieczki. 

Z KOLA Z. Z. K. BRZEśC D. B. 
WycbodzllC z założenia. te Związki Zawo­

dowe winny dużą czę.tć swej uwagi kiero­
wać i na rozw6j pracy kulturalno-oświato-

OKRĘGOWY ZJAZD KONDUKTOIi.I)W 

Dnia 16 lipca b. r, odbyl się w Skarżr 
ska Zjazd Delegatów JD. Sekcyj Konduk­
torów Z. Z. K. Okręgu Radomskiego. 
Pnewodniczył kol. krogulec, c.złonek 

W. W., se.kr-elanował kol. Serdak. 
Sprawozda.nie ustępu;~cego Zarządu 

składali kol. kol. Orzel 1 Płoszail następ­
nie kol. Bałor, przewod. C. S. Kondukto­
row Z. Z. K. wygłosił dłuższe przemó­
wienie na temat postulatów konduktor­
skicłi i obecnej sytuacji. 

W dyskusji przemawiali wszyscy dele­
gaci, poruszając bolączki. które gnębią 
drutyny kOllduktoNkie na terenie Okrę­
gu Radomskiego, poczcm uchwalono 
ustępuj~cemu Zarządowi absolutorjum i 

wet. lIIPortowei i t. p., Zarząd m. Koła Z.ZK. 
poe'lamowił utwoayt 1>1'%1 K-ole RobOwczy 
Klub Sportowy, co też przy pomocy tow . 
D.ora Jerzego Micbalowicza, wydelegowane­
~o w tym celu przez C. W. K. O., l:osta.ło do­
konane w dniu 17. VI. r. b. 

Na nroU.ne w tym cda tebranie organi­
zacyjne prrybyli cdookowie 'DL Koł .. lda a,-
nowie, ludrid: sympatycy Zwi"u:o. . 
P_stał ~ah. pnybienjąc 'f!uwę 'Robot· 

Iliczy lC1ab Sportowy "Ruda" - Z. Z. 1(. 

Pny K'luble łym narazie uruchomiono tyl­
ko Sekcję PiłkarskĄ , 'k1bra jedna'k rozegra­
ła jut J 'mecze. a mianO'W'ide w Warszawie 
z R. K. S. "Gwiuda", przeirywajQc 5-;0 j co 
aę 1:1omaczy w'ielkiem zmęczeni~ podr6żą) 
i w Brześcia z RK. S ... Hapoet', wyQ:rywa­
i"c 2:'0 i~azui"c ta\: -w jednym. jak i w 
dmfim meezu dobrą fonnę S'portowq, 'kt6ra 
j0lzcze się poprawi w miarę trenowama się 

graa;y. 
PowstlUliem RKS. ,.'Ruclt.. ZZK. intereau­

ją się .żywo starsi członkowie Kola. 
Kolo nasze mole śię zatem poszczycic u­

tworzeniem na swym terenie jeszcze jednej 
placówki robotniczej, która, mamy nacUK!ję, 

będzie się rozwijać ku powuechoemu zada­
wolemu. 

wybrano -.nowy Zuz..qd Okręgowy SekCji 
Kood. Z. ,z. K. w llastępujiCflD .skłaaue: 
kol. Serdak Jan - Prez0$ (Skarżysko), 
Płosza; Stanisław - Sekrelarz (Skariy­
.&koJ; Członkm.vie: Cicho6 Kazimierz 
(Kielce), Mucha Władysław (LubHn). Ba­
siak M.i-chał (Kowel)i _ust. ezl koł. Zep 
Wacław i kol. KoUunowicz Wiktor 
łiiI:{!ysko}. 

~.i ĘnNO$tl" 'W D. O. K. P. 
, !lADOM 

C~y wiecie, ~"oszczędności" kOSZ" 
tem drużyn konduktonkim wprowadz.a 
się na terenie okręgu Radomslóego? -
Otóż posłuchajcie: 

W st.a.cji KoweJ zmnieJszono prawo za­
liczania godz. kilom. przed odjazdem poe. 
pasaierskiego drużyn kond. z 1 gochioy 
na 40 minut i przy .zdaniu poci~u z 30 

. mmat MI 20 m.mat. 
Ale drużyny muszą przychodzić do po-­

ciągu o 1 X godz. 'Wcześnie;, a oddanie po­
-e1'Uu trwa nieraz; 1 Codzinę i -więcej. 

,Więc resztę cusu pracują koodukto­
rry ... za darmof 

Poooboo nad wyaz.ukaruem tych "o­
uczęd.ności" pr.acowało kilku <lfP10Gl0-
wanych._ lechW.k.ów, którzy duo kou:ta~ 
.M. prawdopodobnie dziesięć razy tyle. 
co WYl106Z4 • .ouczędno&ci" przez nich 
zrobione. 

Za to, je:żeli zachodzi potrzeba od.dele­
fOwani.a drutyn konduktorskich do in~ 
Dych .stacyj na pewien okres c.z:uu, to, 
aby nie płacić strawa. tym pracowni­
kom, wybiera się samych tak :z:wanydl 
"czasowych" i zwalnia się ich z danego 
stałego miejsca służbowego, a przyjmuje 
w miejscu zapotrzebowania na wyznaczo­
Dy okl'ft, poaem Bowa się ich la zwal­
nia, a z powrotem przyjmuje w stacji ma­
cierzystej. 

Tym "chytrym" sposobem poz.bawia 8ię 
doty.czących .pracoW'llików dyjel delc4a­
cyjnycb. 

Tm.eha było doozekać się dopiero "sa­
nacji", aby znaletH się ~,iilozofawie" 0-
szczędnościowi w D. O. K.. P. Rad()m­
skiej. 

Ale gdy obecnie z powodu wzmotenia 
się ruchu na wę!le skartyskowsJcim, dru­
żyny pełnią służbę po 300 fodzin w mie­
siącu i więcej, to to aikogo nie obchodzi. 
jaltkolwiek łamie się caas pracy, przewi­
dziany u.slawą. 

Za to dziesiątki hamulcowych egzami­
nowaJIych poniewiera się w dziale drOl!o­
wym lub gnębi się )ch świętówkami! 

Ale prucie! tnębieni pracownicy do-­
cz..ekaj-i się tego, te z kolei z.oowu ooi dla 
bez.myślnych "biurokratów" urządzać bę­
dą podobne ,,świętówki" i "os.zc.zęd.n.o­
śd" . 

------------~ .. ---------------------------------------­A potem jest n oc. Długie, tępe godziny 
nocne w dus:zaej izbie na jednem wyrku 
z babą. i dwojgiem młodszych bachorów 
w notach. W drugim kące śpi siostra to· 
ny z mężem. w trzecim, wprost na po­
dłodze, na szmatach. brat żony ze swo­
j"" a na $rodlm j wogóle nie wiedziet 
gdzie, leży reszta wiecznie głodnych. dja­
bli wiedzą czyich dzieci. Duszno.. 21e. 

Baba śpi bez kosz.uli - bo nie ma. Wyr' 
ko skrzypi. W kącie kŁoś chrapie. W 
środę znów sprawa. Jutro trzeba raniut­
ko wyjść z domu do roboty. do rohoty, 
do roboty. Trzy %lote. Jedenaście kilo· 
metrow w kai.d" stronę, rue - pewnie 
jwi: dwanaście. 

Ranek jest zamauny mgł!\;. chłodny. 
Kawał chleba za pazuchą. Droga wąska 
i piaszc:r:yda, li. na końcu drogi dwutaś­
mowy, żelazny tor. Praca. 

Jak błyskawica przeleciał poranny sks· 
press Nr, 313. Zajęczały szyny, ~adrtała 
ziemia, ostry wiatr uderzył w twarz. W 
oknie drogiej klasy dwunutoletnia d~ie.,· 
czynka uśmiechnięta się do stojącego przy 
drodze, narego jak ziemia chłopa. Prze­
-dała mu potegtlan.ie ręk" Nie odpowi~­
dział. 

• 

W 'kancelarii odcinka dro.Q;owe.iO dzie­
sięciu Janów Stępniaków mięło czapki w 
ręKach. Od w'izystkich buchala machocka, 
mieli "tępe , jłodne twarze. 

RohotT w .tym .suonie iu.! me będzie. 
Dwanaście kilom'etrów do domu. W, 

środę -.prawa" -chałupę. KartC'1f1i -już nie­
ma. Jui .,ie <pÓjdzie <się do Toboty, do TO" 

boty. Trzeba schować ten c'hleb, co mial 
być na obiad. Trzeba rece, przywykłe do 
kilofa, ściSDłć mOcno, trzeba milczeć i iść. 
Dwanaicie kilometrów. 

DŁuga "jest droga wzdłui toru.. Ciężko 
nieść w ręce kilof i lopatę - jui niepo­
trzebne. Wolno, ale bezapelacyjnie prz.e· 
chodzą kroJci i minuty, kroki i godziny. 
Poco i ść i dokąd? 

Kiedy przechodzić miał o siódmej wie­
czorem międzynarodowy ekspress Nr. 
1028, Jan Stępniak siedział na torze i jadł 
chleb. J.dł wolno. dokładnie. Przy.mm 
leżał kilof ..i łopata obok rozsypanej zie­
mi i podkopanych $zyn. Mutry na :spoje' 
niach me WV.trz1~jł-o jeżeli pod :niemi 
niema <głun'tu." ___ ~odldady 'WYkręciły 

wpTaWDe. uparU. lDawvJde do roboty rę­
ce Jana Stępniaka. 

'. .. I I' ". I " 

Zapada zmrok. Jan SŁę..oruak zjadł chleb. 
Wstał. Rozprostował kości, spojrzał ru 
jeszcze na swoją dzisiejszą roboti. Tak, 
najadł się. Jutro rue ""będzie chodził ni­
gdzie, ani po piachu. ani po torze. 

Zda.lek.a, -zda.leka, słychać Spiew uyn. 
nios~cyeb uspress Nr. 1028. Jan Słępniak 
idzie naprzeciw. Chce raz jeszcze zoba­
'CZ'fĆ, jak prze~ d~ie, gładkie wagony, 
iak .:r:aobłyśa.ie się powietrzem czama, oi~ 
br.zymia. <Ciężka lokomotywa. 

Ziemia jest aura. Tor jest szary. l po­
ciąg NT. 1028 -też jest szary. Jan Stępniak 
patrzy przed siebie. Wybiegają z za za­
krę1u dwa rozjanone ślepia parowom. 
Pędzą prosto ku niemu. 

Na melr przed reflektorem ekspreSflu 
Jan Stępniak uśmiechnął się do tej małej 
dziewczynki, co d-ziś rano p08łała mu rę-
1$:ą pozdrowienie. A w tej samej chwili w 
piers -uderzył go bufor -pociągu idĄcego z 
szybkością siedemdziesięciu pięciu kilo­
metrów na god~nę i roegn-iotły go koh 
wielkiej, czarnej maszyny, ciągnącej setki 
tyrię.cy kilogramów drzew-D., żelau, szkła 
i ludzi. 
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REDUKCJA DNI PRACY I JEJ SKUTKI 

,VI poc~Uu.cb lipca 1'. b. odbyło się w Cz,. 
IIocbowł. sebrU1e pUIICoW'nik6w Wydziału 
llrOfoweco i Mech&Aic::mcgo. 
Ze~ to odb~yło hę na ekutek wprowa­

lIzoni& przez MiniatenŁwo Komunikacji na 
... -c: lipiec r. b. redukąl 6 dol pracy. 

Z jednej Itrony M. 1(. wraz z D. O. K. P. 
redukuje dni pracy. :r: drus;iej zd ruony za,­

wiAdowca parowozowni w Częstochowie nie 
fest w możnojcl wyko.,ud. wymaganych 1'0-

b6t dla utrzymania DormaInego ruchu Pocilł­
,6w. 

P. zawiado'M::& pU'owozowni , pragllllc za­
d.MĆUC:tyniĆ un"d2en1om M. K.t redukuje 
, dm pracy na lipiec i 'lerpie6 r. b .• Ie Z& 

to wpro",ad.u "parowoaowni pracę pog. 
Codzłnow,. 

Kolibr llię uimial, Qdyby zrozumiał łormę 
wypłacania zarobk6w pofajerantowych tych 
pracÓWUik6w. 

P. uwj.dowc.a lub iej;o zMtępca wy-daj, 
,,rru:w" pnedttawieuia pracowników do 
wykonania rob6t. Za prKę wykOllaną w go­
d:zin&ch "poCajuantowych" pracownicy win­
ni otrzymać wyn~rod&C:Dic wedlu!! obowią. 
zuj4CJch uslaw. 

Tymc7.ucm zawiadowca płaci praoowol­
kom nie obieiową monetą pa.6.stwową , lecz 
&nlaml wolneml od pracJ. licząc godziny po­
łajerantowe pojedyt\czo, co jest i bezprawne 
I krzywdz4ce. 
Gospodarkę kolefową w Połsce "sanacja" 

doprowadziła .. szczęśliwie" jut do tego, te 
pnedsiębiorstwo P. K. P. spekuluje jut na." 
bezpłatoł pracę .wycb pracowników! ... 

SPRAWY REWIDENTÓW WAGONOW 

N. wyaŁllpienie nasze domagające lię .. wu­
IÓW i etatów dla rewidentów wagonów Dy­
rekcji lwowskiej, M. K. aadułało odpowiedt 
Dutępującą: 

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI 

Biuro Personalne 
Nr. P. U. II. 47/22. 

N. Nr. II. 473/1/32 z dn. 28.XN.1932 

OkrdlenIe Iprawy: 
Awansy rewiden­
tów wa,zonów. 

D. 
Zarządu Głównego Zwi4Zku Pracowuików 

Kolejowych 
'fi( Warszawie 

ul. CzerwoDego Krzyża 20. 
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia, 

że wooec wstrzymaoia awansów i przJ­
ięć u elat spraWa posunięć rewidentów 
wagonów do wyższych grup uposaień i 
pnyję~ Da etat rewidentów wagoDów w 
okręgu Dyrekcji Lwowskiej nie jest aktu­
alna, 

l- l HEmsz 
Naczelnik Wydzialu 

W SPRAWIE PŁAC PRACOWNIKOW CZASOWYCH 
Związek nan wystąpił jeszcze w sierp· 

mu ubiegłego roka do M. K. z pismem,~by 
wyznaczone przez D.O.K.P. Kraków pła· 
ce pracowników czasowych, zosłały pod­
dane rewttji i odpwiednio pod,wyiszoue. 

Otót na pi .. mo to M. K. nadesłało nam 
w lipcu, b. L, a więc w rok później odpo­
wiedź następującą: 
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI 

Biuro PersonaJne 
Nr. P. U. 11.46/2. 

Na Nr. II .688f1'32 % d. 29.8.32. 
Do 

Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Kot. 

w Warszawie 
Czenvonego Krzyża 20. 

Ministerstwo Komunikacji. nie może 
uwzględnić prośby Głównego Zarządu o 
r .>ddanie rewizji tabeli płac pracowników 
czasowych, wprowadzonej od 1.8.1932 
przez Dyrekcję Okręgową Kolei państwo­
wych VI Krakowie, poniewai sławki dzien­
ne tej tabeli, wypośrodkowane na podsła' 

SPRAWY EMERYTÓW 
ZJAZO EMERYTÓW W KRAl:OWIE 

Zjazd delegatów emerytów okręgu 
Krakowskiej Dyrekcji Kolei odbył si~ 
2 b. m. w domu Z. Z. K. w Krakowie 
przy ul. W arszaw·skiej Nr. 17. 

Opróc3 delegat6w m. sekcyj emerytów 
Kół Z. Z. K. żywy udział w obradacb. 
tnvających 5 godzin, brało wielu em.er:y-
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wie danycJi doalarczonych przez 1łf"I/IIto-
- ratr pracy, Urzędy Gminne i" Omisje dla 

badania cen i robocizny odpowiadają wa­
runkom, jakie ukształtowały się na ryn­
kach pracy w poszczególnych miejscowo­
ściach okręgu Dyrekcji Krakowskiej. 

Minister.Iwo podkreśla, że najniższą 
dzienną stawkę 2.20 zl. dla robotnika nic:­
kwalifikowanego ustalO!lO tylko w 4 miej­
scowościach na ogólną ilość miejscowości 
(stacyj) 184, przyczem stawki te przewyż­
szają jeszcze faktyczne ceny rynkowe. 
Pozałem n~jniższe sławki ustalone w ta· 

beli płacy nie ą stosowue do wszystkich 
pracowników czasowych bez wyjątku, 
gdyż pracownikom zatrudnionym ną PKP. 
ponad 3 la ta przyznano odpowiednio wyż­
sze wynagrodzenie. 
DYREKTOR BIURA PERSONALNEG O, 

1-) Kominkowski. 

Odpowiedź powytszą CentTllla Zwią.zku 
przed ala krakowskiemu Z. O. dla poczy­
nienia. odpowiednich uwag ... 

tów gości, dotkniętych do żywego ostat­
nią, czwartą już z kolei w przeciąga 
dw6c;:b lat obniżką emerytur, a :urazem 
Iliesłychanem oIx:ięciem. rent urazowych, 
dochodzl\cem przeciętnie do poziomu V3 
a na.wet % czę'ci prawnie dotl\d pobie· 
ranych oc:lukodowali. . 

Pnewo<łniczyłi Zjaidowi ko:ledzy: Pac­
kan Jan z Krakowa i Matkowski Jan z 
Nowego SI\CU, .ekrełar:zował PeJtar 
Henryk ~ Krakowa. 

Sprawy emerytalne i rent urnowych 
referował kol. Stączek Stanisław, b. mi­
nister komunikacji, ponadto IłIprawy 0r­

ganizacyjne kol. Packan Jan, nawoluj,c 
ogół emerytów, wdów i sierot tak bol.­
łoioe dotkniętych świe!emi obnitkami. 
aby ocknęli dę z apatji i sami w swoj • 
ręce ujęli obronę przed apetytami zbyt 
wybujałego fiskalizmu. 

Stać się to winno przez masowe ucil\­
ganie się w szeregi zorganizowanych 
członków Z. Z, K., kt6ra to organizacja 
posiada wypróbowane już od szeregu lat 
i w historii walk o prawa emerytów 
chlubni-e zapisane w Polsce wyzwolonej 
doświadczenie. 
Dzień 1 lipca b. r. długo będą pamię­

tać kolejowi emeryclt wdowy i sieroty, 
jako !ałobną datę materjalnego ich po' 
gromu, gdy! od tego dnia Rozp. R. M. z 
8. VII. 1932 r. pozbawUo ich praw naby­
tych, gwarantowanych im przez § 5 au­
slrjackiego koóeksu cywilnego, dotych­
czas w Małopolsce obowiązującego, oraz 
przez wydane w tym duchu liczne orze­
czenia Najwyższego 1'rybunału Admini· 
stracyjnego. • 

Zaznaczyć nalety, te Skarb polski O-­
trzymał od b. Austrji potrzebne fundusze 
na pokrycie prywatnych robowi~za6 . e~ 
merytalnych i rent wazowych, lecz · te 
przelane zostały do wspólnego bud.telu 
państwowego i rozdzielone na inne pO' 
trzeby, skutkiem czego nie dają wyma­
ganego obecnie pokrycia wydatków na 
pohz,eby rosnących za czasów "sanacji", 
jak lawina rzesz młodych emerytów. 
Tą drogą odebrano ~ęc cme~om, 

wdowom i sierotom prawa nabyte i od 
1 lipc-a b. r. pozostawiono polowę lub 
nawet trzecią część dotychczasowych 
zaopatrzeń, które starcU\ zaledwie:ta 
.tycie przcz kilka lub kilkanaScie. dni w 
miesiącu. 

To tet Zjaz.d delegatów uchwalił je· 
dnomyś)nie użyć weze1kich stojących do ' 
dyspozycji środków prawnycb, aby rato­
wać wszystkich niewinnie skazanych na 
powolne kono.nie z ~łodu. 

W kOtlcu dokonano wyboru Zarządu 
Okręgowej Sekcji Emerytów, do którego 
weszli koledzy: Packan Jan, przewodni­
czący, Stączek Stanisław, zastępca, Pel­
lat' Hcnryk. sekreta rz. Perec Jan. skarb· 
nik. Stawtu'z Leopold i dwócb zasŁęp· 
c6w. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem hym ' 
mu "Czerwony Szłnndar", 

KONFISKAT" 
o konfiskatach, jakie w ostalnim cz.asie po­

sypały się na nasze pismo już piulijmy. 
Nasz numer przedzjudowy (z t I cnrwt:a 

b. r.) wydany w formacie zwiększonym i ozoo· 
biony wierszem i ryciną uleill równiet kOD· 
fiskacie Zll. dWIl zdania z korespondencji na· 
desłanej nam z Katowic, a opisującej zwolnie­
nie z kolei pracownika na skutek wnieaione­
go przeciw niem.... przez jakiel!oś nieznanego 
donosiciela oskartenia, jakkolwiek Sąd po 
zbadaniu oweio .. oHarżenia" pracownika 
wspomnianego od wszelkiej winy i k..., uwol· 
nil. 

W .-prawie tej konfiskaty redakcja "Koleja­
rza-Związkowca" otrzymała ze strony Komi-­
..q_tu Rz:\du piNDo n .. tępujące: 

• 



..Do Redaktor. KuimieTu Kaezanaw­
alego, We.rwo.neg<! Krzyża 20. Upatru. 
~ w trdci art. p. t. Pamtwowa twórcza 
})I'1łoC& Da zachodnkh kru.ach od sł6w • 
powyiszego do słów liczy się i od sł6w 
jednej do końca zamieszczonego w N-r:z. 
18 (408) czasop.: "Kolejarz ZWliązkowiec" 
cechy pr:zelitępstwa z ut. 110 K. K. prze· 
widzi.aneio na nsadz:ie art. 21 cz. I de-

netu s do. 7.11.19 r. w prudmiocie tym_ 
czasowych przepis6w prasowych (Dz. 
praw 1919 r. Nr. 14 poz. t86) obłotyłem 
aresztem w dniu 3.VI.33 r. Nr. 18 (408) 
WYZe) wymicnion~ czasopisma przy 
r6wnoczeooem skierowaniu $prawy do 
Pana Prokurdora puy Sądz:ie Okręgo~ 
wym w Waruawie. 

(-l Jaroszewicz, Kom. Rządu". 

POZNAŃSKA "SAMOPOMOC KOLEJARZY" 
W LIKWIDACJI 

.w sprawie powyższej ze strony Komite· 
bu li.kwidacrinego otrz}"lllujemy komuni­
kat następujący: 

,W.szystkim członkom "Samopomocy 
Kolejami' F. Z. E. K. w likwida.cji w Poz­
naniu, dq wiadomości. 

Z powołaniem się na nane sprawozda­
nie z dnia 9 października 1931 r. o stanie 
likwidacji "Samopomocy Kolejarzy" poda~ 
jemy wszystkim członkom "Samopomocy 
Kolej&r!ZY" do wiadomości, ·że pomiędzy 
87 emerytami skarżącymi o zasiłki a Sa­
mopomocą Kolejarzy, Ulwarto w grudniu 
ub. roku I :godę, mocą której emeryci zobo 
wiązali się do cofnięcia skarg sądowych 
zrzekając !tię równocześnie w$Z.elkich pre­
t>ensyj do Samopocy Kolejarzy, v,rzamian 
za co S. K. wypłaciła na ręce ich zastęp~ 
cy procesowego kwotę 16.000 zł. na po-­
krycie ko<;złów sądowych i adwokackich. 

,Wobec ostatecznego ukończenia "porów 
sądowych z emerytami, likwidatorzy S.K. 
przeznaczyli z płynnych kapitałów zł. 
440.000 do zwrotu członkom, rozpoczyna· 
iąc z koń..::em lutego b. r. wypłatę zaliczek 
w wysokości 50% wpłaconych wkładek 
członkowskich. Ogólna kwota wkład-ek 
uisl.CZonych pruz członków uprawnionych 
do W3póludz:iału w podziale majątku. zoo 
stała ustalona na zł. 877.696,33 znaid1.lją~ 
ce 100% pokrycie w kapitałach S. K. Po­
wyższa suma nie jest jednak jeszcze osta~ 
teczną i może ulec zmianie wobec licznie 
zgłoszonych i obecnie rozpatrywanych 
częściowo uzasadnionych reklamacyj 
członków. 

Niezależnie od powytszego ustala się 0-

becnie pretensje do zwrotu wkładek dla 
wdów i emerytów, kłomy pobierali zasil~ 
ki z S. K. a wpłacili ogółem 43.982,73 zł. 
tytułem wkładek członkowskich. 

,Wszyscy ci członkowie, których dług 
wobec S. K. z tytułu zaciągniętych w swo 
im czasie, a dotąd niespłaconych pożr 
czek, przekra.oza wysokość przypadające­
go 50 % zwrotu wkładek, otrzymają w naj 
bliższym czasie zawiadomienia z wykaza­
niem wysokości pozostałego zadłużenia 
WTa2 z ooselłkami po potrącenIu 50% 
zwrotu wkładek. z wezwaniem do wpła­
ty długu. Będzie to ostatnie upomnienie, 
po kt6rem, w razie nieuiszczenia wyzna­
czonych rat, nastąpi ściąganie pretensyj 
S. K. bezwzględnie na drodze sądowej. 

Na skutek licznie wpływających wnios· 
ków o zwrot reszty wpłaconych wkładek 
nadmienia się, że terminu wypłaty dalszych 
zaliczek nie możemy podać nawet w przy 
bliżeniu, gdyż jesł to zależne od ściągnię~ 
cia pozo",.iałych pożyczek członkowskich 
i Mpotecznych. 

Upłynnienie kapitałów ulokowany<:h w 
pożyczkach hipotecznych nie będzie mo­
gło nastąpić przed 1 paźdz.iernikiem 1934 
roku wobec rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypo..politej Polskiej z dnia 29.Il133. 

~
oszonello w Dzienniku Ustaw Nr. 25 z 

.l V.33 r. 
~ dnia 6 lipca 1933 r. 

• LIKWIDATORZY, 
Dr. Dz.iewióski Bukowski 
Wietrzykowski Witek 

Z DZIAŁALNOSCI ZARZĄDÓW OKRĘ60WnH 
INTERWENCJE l. O. STANISŁAWÓW 

W drugim kwa.rtale b. r . Zarząd Okręgo­

wy inh:rwenjował ustnie w D. O. K. P. Sta­
nisławów w następujących sprawach: 

t) O wstn:yma.oie przeniesienia werk mi­
.tru Kułaczkowskiego do Kołomyi; załatw. 
odmownie. 

2) O Z"WTot wkładek do funduszu emery­
Jana z Czortkowa; talneio dla Serwasa 

przychylnie. 
3) O przeniesienie Rutkowskiego z Sekcji 

drogowej napowr6t do Parowozowni w Ko~ 
łomyi; odmownie. 

4) O pozostawienie w słu;;tbie je,zcze na 
przeciąg 3-ch miesięcy robotnika droioweio 
Zońj_ Jakóba przed zemerytowaniem; przy­
chylnie. 

51 O zwrot wkładek do funduszu emery­
talnejo robotnikowi drogowemu Kiełeb_jowł 

Piotrowi z Kałusu, w załatwieniu przu 
K.K. 

6) O za1K:zeoie lat służby wojskowej oc:hot~ 
DW:zej w wo;sku poWtiem Grabowieckiemu 
J6zefowi :r; Czorlkowa; przy<:hymie. 

7} O przełożenie urlopu wypoc:r;ynkowefo 
JI kwiE!ł.nia na lipiec b. r. Widepulowi T .. 
dtuaowi w Kopy6czycacbj p'rzy<::hymie. 

8) O wydanie odzieży słuibowej robotn;· 
kowi parowozowni w Delatynie, Mysiuko· 
wi Jerzemu; załatwiono czę~ciowo. 

9) O zniesienie. względnie :r;ml:ueJszeni .. 
kary Rakowi Ludwikowi w Śniatyniei o:ł~ 
mownie. 

10) O przemianowanie na podmajstrzego 
murarskiego Petrykowa Wawrzyilca z Czort­
kowa; odmownie. 

11) O przemianowanie :r; art. 103 na 102 
Pedoroszyna Stelana z Czortkowaj w zała­
twieniu M. K. 

12) O wymiar i wypłacenie emerytury dl. 
BłDniarza Jędrzeja z Bukaczowie<:; przychyl­
nie. 

13) O wydanie bilet6w żywnoiciowych dla 
robotników drogowych w śniatyniej mU1N:1I 
wnielt nowe podanie. 

Hl O wydanie umundurowania dla obeb.· 
d.owyda na odcinkach drogowych; sprawa w 
toku. 

15) O zbadanie prus komisję lekarak, Ha­
:niszewu.iego Antoaiego, kt6ry uległ wypad­
kowi, a rwolniocy na emeryturę; sprawa w 
loku. 

l6ł O ~Qlłł.p"i, ~ p'racy, dłutei, .Q je. 

• 

~ ~odz.inę pracoWJlłk6w wauztatowyc1i, 
którzy m,ie.szkajll<: na prowiru:ji, nie 1DOi24. 
wcześnie j dosiać się do Stanisławowa z pa· 
wodu przyjazdu poc-iągu o iodz:inę potniej: 
przychylnie. 

17) O wynagrodz_ie za pełne dni w mie­
siącu robotnikowi Brysiowi Michałowi; 0d­
mownie. 

18) O zarachowanie dodatku ekonomiane· 
lo na ionę Odlewanemu Oyoni.zemu; przy· 
chylnie. 

19) O wypłacenie lM'miertuio i wymiar 
emerytury dla wdowy po Grzybowskim w 
Stanisławowie; przychylnie. 

20) O dopuszczenie do iazdy konduktora 
Matusiewicza Stanisława ze Stanisławowai 
sprawa w loku. 

21) O wydanie karl, okresowej dla robot­
nika warsztatów w Stanisławowie Kowala 
Matryja w sprawie dojazdu do Chodorowai 
w loku. 

Pisemne wyst,pienia Z. Q. do D. Q. K. P. 
l) O podwyiuenie wymiaru premjoweio 

dla robotnik6w parowozo'Wtli t. zw. płukaczy 
kotłów parowych w Stanisławowie - u.z:a~ 
letniono od ruchu pociągów. 

2) O przydzielenie z powrotem jednego ro· 
botnika do czyszcznia kanałów w parowo­
zówni w Stanisławowie; przychylnie. 

3) O przyznanie robotnikom tranzytowym 
w Kołomyi zapłaty za przepracowane dttie, 
a potrącone jako świętówki; sprawa w toku. 

:c.lu>li~ 
NA POSTERUNKU 

Z Wilna piszą nam: 
Klasa pracująca Wilna obchodz.iła nieda­

wno temll tO-lecie pracy społecznej tow. 
FranciS:Z:lI.a Stążowskicio, cz:łooka W. W. 
Z. Z. K. - pracy nietylko na terenil!; Związ. 
ku, ale ! w całym wog6le ruchu robotni· 
czym Wi!t:ńszczyzny. . 

W kwtelniu b. r. upłynęło dziesięć lat od 
przyjazdu do Wilna tow. Stężowskiego, wy­
delegowanego przez Wydział Wykonawczy 
Z. Z. K ala pracy organizacyjnej w wileń­
skim okrę~u. Tow. Stążowski dzięki swej 
uczciwej pracy zajął w ciągu dziesięciolecia 
czołowe stanowiska w wileńskim klasowym 
ruchu robotniczym, więc też za tę jego pra­
cę i trudy słuszn.l:e naletało mu się uznanie 
ze strony miejscoweio proletarjatu, umiejt\­
cego ocenić umiłowanie idei. 

Tow. Stążowski. syn drobnego rolnika, z 
powiatu tarnowskiego, od dziecka jut za­
znał gorzkiej doli proletarjusza. Do służby 
kolejowe1 wstąpił VI r. 1901 i rozJ>0CZ4ł ją 
jako robotnik małej stacji Bobowa (w okrę~ 
iu krałf;owskim). pełniąc')" słuibę magazynie­
ra. Po 7.!(,ieruu ellzamin6w otrzymuje stlUlO· 
wisko blokowego w stacji Podgórze-Booer· 
ka, pod Krakowem. 

Tu ~:>')znaje się z tow. Packanem li. pod 
jego wptywem wSh,puje do ówczesnej klaso­
wej Cent:. organizacji kolejarzy. Jako ener· 
iiczna. bojowa natura. Stążowski, kt6ry z za­
pałem g!ifIlął się do wiedzy, rychło staje się 
jednym z najczynniejszych działaczów Związ­
ku klasoego... Oczywjjcie sypit\ się na niego 
prześlad'Jwania. Zaczynają go przeno&ić do 
ró:tnych :nałych oUefscowości na prowincji, 
by go ,.U'lieszkodli.wić". To go jednak nie 
zrua. Wszędzie pracuje dla ruchu robotni-
czego. ' 

Wreszcił' w łych węcłr6wkach "ze wzglę· 
dów słuthowych" znalazł się tow. Słąiowsld 
w Przemy§ru, gdzie w latach przełomowych, 
z:wł.szcu. w r. 1918 w.półdziała przy udzie­
laniu W"!.Zelkiej pomocy Leg)oni.stom pny. 
f.cu:brajaniu olwp'łUl.tV.v1 a nadto wraz % po;-
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iti .. toow. dl'. ~ układ. Radę 

Robotoiuo - ZoIn.i ... ~ kióe'a wybiera 'o 
swym pne.wodniczł\cJID. 

Po .nIcieDiu Z. Z. K.. ortan.i:r:. Koło 
pnemysk:e, a jut Da Zjetdz.ie 1- Z. K.. 'We 

Lwowie w listopadzie 1m .&OCt&je wybra­
Dym do larzĄdu. Głównego i dO' WyclzWu 
Wykonawc:te.ao, skutkiem czego - jako ar­
Lopow.aoy do p~ w Zwi4z.ku - pr:a:enosi 
Jię do Wanzawy i roapoczyna .talą, już: pra­
cę w Centrali Zwiąt-ku. 

W 1921 rolw współdai.1a I ramienia 2ZK. 
w atrajk.. kolejowym w okręgach lwowskim 
i .tanish •. v-·o\V5kim, a w roku 1922 wsp6łdzia­
ła w Ib:lłjku kolejarzy w chtelnicy pomall­
skioj. W roku 1923, .. zatcm 10 lat temu, 
Wydzia ł Wykonawczy ZZK.. odde.letował 
tow. Sl,tuws:kiego do pra,cy w okręgu. wi­
leóskUn, ;.-oc~lkowo na krótki okra c.a.uu, 
a Daatłp.lJe na . t.1 .. 
Okręg wileński był w6wcus doŚc. unie­

dbany, tuaca orłanizacyjn.a sd • .labo, lec :t 
tow. Słąicwski I Die:tmor-dowanym zapałem 
wzią.1 ai; do roboty i po kr6tkim ame do­
prowad~1 c.kr"a do pct-ządku. 

Praca 1"10 była solą w olu rukeii, która 
u wu~Uq cu, starał .. lię USUDąt go z Wil­
na. W lwiązku z strajkiem kołejawym za­
stal w ' ~'opad1ie 1923 r oku aresztowany na 
polecenie fł04DefO w ~oim cza~e prokura­
tora HOI\)wm i usadzony w więnenio na Lu­
kiszkach 

Ale i to na nic się przydało. Uwolniony 
z wjęzicoia, bo podsl&w do uskarżenia nie 
było. tow. St4tuww % ina. więluz~ cnergil!. 
zabrał się do dalszej pracy. Jego nieraz o­
stra uczero~ć, kt6ra nie znając obludy, pra­
wiła uczci l ... ie ka.tdemu w oczy to, C(l uwa­
tała t-a prawdę, spotykała się czasem i z 
niechęcią ludzi ura:tonycb. A j~dnaIt mimo 
to wnyec)' zawsze cen.ili i cenią w Słlłiow­
,kim bezw~ględnl\ r;tetelno~ć charakteru i 0-

liarnojć w pracy dla idei. 
W pracach j waTkach P. P. S. tow. Stą­

łowiki biun r6wn iet b. czynny udział. 
Od 1930 ro(:~ jest cdonkiem Rady Na­

m:elnej, do tella czasu był przewodniczącym 
O. K. R. Wilno. W 1928 roku był wybrany 
li okręllu wyborczyn; święciańskim na posła 
do Sejmu : z tego okrc;gu przeszedł rowniet 
ponownie w 1930 roku w wyborach uzupeł­

niających, po uniewamieniu poprzeclD ich. O­
becnie jest przewodniczącym klubu radnych 
P. P. S. w Rad.tie M.iejsk iej miasta Wilna i 
bierze czynny udział w pracach samorządu 
wile6sk.iea{l. Po ponownem zurganizuwaniu 
Związku Robotników Rolnych i Związku 
Małorolnych na Wllemzczytnie - objął w 
tych zwi4zkach atanowisko prezesa. W wi­
leli.k im T . U. R. poświęca wicie swej pracy 

jest tam członkiem zan:ądu. 

A teru sł6w parę o obchodzie: 
Obchód rozpo-c:zę ty został wieczorem w 

wigilję wh •. <fciwcj uroczystolci odegr.aniem w 
obecnojci J ubiln la utwor6w proletarjackich 
przex orkiestrę Komisji Okręgowej Związ­

k6w Zawodowycb. Zori!anizowllIIie tej or­
kiestry jest wyłączną .tasłUłlł low. Sll(iow­
akie.o, to td tym W1tępem do uroczy1i-tofci 
c.hoiaao ł{>eci~nie zadokumentować zasługi 
Stątowskiego na tem polu . Tegot dnia od­
było się staranie m Komitetu przedsfawienie 
w Teatrze, na które m ode2rano sztukę .. Ca· 
r,. dzid bu kłamstwaM• 

Nalnjutrz. o i!odz. 12 w Imachu Z. Z. J{. 
odbyła się sItademja ku czci Jubilata ze zna­
cznym udziałem przedstawicieli kół Z. z.. }c. 

Okręau Wileńskiego oraz rw:zn ych o[gan~a­
cń robotniczych w Wilnie. 

Pruwocłaic.qł abd .... tow. 'I~włCl: 
pny ~Q.dUal .. pnecbta.wicieł. Wyodzi.1u 
WykonawC1efO Z. Z. K.. tow_ Wa;..wody i 
..... CI_1de1łO-
A.k~ mxpoczłła. • nęści4 bncu­

towo--wolu1n-. YJkoa.-ą prna wapoami.ao, 
WJtet or.kiulrę, ch6r- dmka.r-rr III'U pnu 
arty,t6w wilcfislcich pl p. Lad,.,."a. He-n.dry_ 
cb6,...,. Szaepdskw,o i "yeh. 

Następn:e przemawiali przedstawiciele or~ 
aaniucy; robotniczych. podoonąc pną teW'. 
Stątnwsk.iego dla ruchu robo tniczego i ;ego 
wiern04ć dla Czerwonelo S:tlandaru. 
Wśr6d liczDeao lZereQ;u m6wc6w wym.ieDić 

naldy: tow. Wojewodę, przemawiajĄce,u w 
imienia Wyd!:ialu Wykooawczeto Z. Z. K., 
tow. to .... Tomaucwlcu i Drcwnłekielo -
w imieniu witeńskiefo olręgu Z. Z. K., tow. 
-.ice-preZTdt.Dta miasta 'Wilna Czyia - w 
imicniu T.U.R., tow. Jakobini'eao - w imie­
nia O. K. R. PPS. w Wilnie , tow. Rolownlę 
w imieniu Komisji Okrętowe; ZWiązk6w Za­
wodowych, tow .. Zcjmo - w imieniu Klubu 
Radnych P.P.S., tow. AroDowlcza - w imie­
niu BlIndu, tow. Fenzta - w imieniu Z. N. 
M. S. Po przem6wim.iacb Dastąpiło odczyta­
cie depen i listów {rałulacyjnych .raz do­
ręczenie JabilałDWi od OkręJ!u Wileńskielu 
Z. Z. K. 'ł!bumu z widokami Wiln..a, wyko­
naDemi przez arl fot. prol. Bulhaka i od or­
łanizacji Kobiet PPS. - bukietu kwiat6w. 

WzruSlZ:lny Jubilat w cwem przemówie­
niu - dzi .. 1tował serdecznie zebranym. wy_ 
wodząc skromnie, i:i w całej swojej działal­
UMd kierował się tylko jedną myślą: 5(1-

miennego wykonania, powier1:Onych mu obo­
wiązk6w i wierno'cią dla idei Socjalizmu i 
Czerwonelo S:dandaru oraz wyratając sw~ 
wdzicznojć dła tow. tow. Pac kana i Liber­
maoa, kl6r.zy byli je~o nauczyci~lami ideo­
loW socjalistycznej. 

Po zakończe.niu akademji - odbyła ai.ę 
wspólna. fu touafja. a wieczotam zebranie 
Łowauyskie, na kl6rem spędzono w milym 
nastroju kUka .od.zin. 

PO 35 LATACH PRACY 
Ze Stanislawowa pin" .am: 
Z ini.cjatywy pracownik6w slac,;nych j u­

rzędu ruchu w Stanisławowie, odbyło się tu­
taj w dniu 24 maja b. r . uroczyste potegna~ 
nie członka Z. Z. K. Kol. Hauba Jakóba, któ­
ry po 1S lataet. służbf kolejowej jako st. u­
slawiacz przeszedł na emeryturę . 

Do licznie zebranych kolejarzy bez wz2lę­
du na przyn;)lc:tność związkową, przem6wił 

naczelnik stacji p . Ferłif, pod-rra.ząc wielką 

Almiennojć i jane WOf61e nrdy koł. Haatu 
tak w , Iuibie kolei~i, jako tet i w tyciu 
prywatoena. 

W dowód ,ympa.łii, jakĄ -arskal sobie kol. 
Haulz, ze strony koleg6w ja kotet włam 
pnełojon-yeh, wręczono mu piękny upomi-

... f!oczeniaftli, by dłagle lała miłe: ~ 
mio&ł o tych, z kt6rymi razem praemrał. 

Kol Hob .... cłecz.,ie pod~ękaw-ał ubra­
nym n oku_Il tyc.sliwOllE, która cło kotlca 
tycia poxo.tan.ie Irw.1em jefo i miłem wapom­
maiem. 

KOMUNIKATY 
KOŁO KOLUSZKI. 

Za.wiad.amia się człoa.kÓ'W, ł.e lokal Kola 
przeDi.esioay %08lał aa Dl. 3 Maja Nr. 6-

Kancelarja czynu jest cod.Uennie CM!. tod!:. 
16 do 18 zd bibljoteka w poniedziałki i pi,,­
lki od J!. 11 do 19. • 

KOŁO BRZEść .{B. 

Lokal Koła m. prEcnle,łOllY &ostał do do­
mu pray .L Sieakiewkq Nr. li. Godzioy u­
rzędowania Kola, ~ poprzednio. 

KOLO MOł.ODECZNO. 
Człookowie pragnlłcy czytać prasę robotni­

czą, mOi!1\ % niej korzystać w dni powszed­
nie od goch.. 18 do 21, w lwięta z.aI W' godzi­
lIach popołudniowycb W' lokalu Koła m. 

KOMUNIKAT LEKARSKO-­
DENTYSTYCZNY 

Niniejsz i m podaję do wiadom04ci, te ceoy 
za pracę I~karsko - dentystyczną dla WWPP. 
aronk6w lwiązku Za.w. Pracowni.k6w Kole­
jowych Rzplit.ej oru Icb Rodz.ia (za ukaza­
niem l eJ!i.t~· lnacji Związku), ablic.zam jak na­
stępuje: 

Plomby lPorcelana, cemenl, srebro, Ilmal­
famal miedziany) wru % lecuni.em II S. 
Usunięc , .... t.ęba b~dt korzenia. (przy .znie­

cz.ulen.iu) 1.:1.. s. 
Czyszczenie zęb6w 1'1. l. 
Zęby sztuczne w kauczuku (wraz z wsła.w­

ką i klamrami lub su.wką) zŁ s. 
Reperac! oI. wstawki kauczukoej xl. 5. 
Korony zlote 22 kar. (88 pr6ba grub. 2U 

1l\IU.) malo! siekacze g6rne zl. 20 
Małe si~kacze dolne zl. 20. 
Kły, male Lrt.oDowe z.ł. 25. 
Ccntralne 16rne siekaCie zt 25. 
Trzonowe od 30-35 zŁ w zale:tDoścl od 

wielkości . ęba. 
Zęby zlute (odlewy masowe) do moslk6w 

od 15 - 40 zł. 
Zęby ziole u l)·ftowe zl. 20. 
Zęby n!uczne w masie, imitującej emalię 

(dzią,sla i ,.,odniebienia) zl. 15. 
Powy.tsz:e algowe ceny zostały ustalone w 

porozumieniu ze Zw. Zaw. Pracowników Ko­
lejowych. 

Warunki kredytowc do oeoblsieło omó· 
wienia. 

SaymOll Euijma.a 
ukan • deatysta 

Warsa:awa. Rymarak <l 16, tel. 11-01-32. 
Godz. przyjęć : 10 - 12K; 3 - 1. 

SREDNIA SZKOŁA SPOŁDZIElClO-HANDLOWA 
W WARSZAWIE UL IUIÓlEWSKA Nr. 23. TEl. 235·10. 

pn.y"olowuje luuownik6w ~-aielai., kas kre dytowo . oszc2~dnc»ciowych i pracow_ 
ników haa.dJowycb OC'u biurowych. 

Nauka trzyletni •. Oddzielnie klasy męs kle i łcÓ$kie. 
Na l lwu. pUJJmowa.zU. aą. kandydaci (datki), k t6rzy ukończyl i najmniej 1 Idu 

szkoły po.wuec.b.nei lab 3 i:imn.azvrw 
Prawa absołwenlów pn.y w.tępowaaiu Da urzęd, to.k.ie . ame, iak matuny_Łów 

timn.uj.b ... 
NIW P_tw IIIlUIWTtII KIIIUSlAJ~ W OPŁAtlE SZKOLNEJ ZE SPWAlNUK ZNI1fIt 

Dl. zamiejscowych bursa w ceaie od jS do do 68 zł. ~ 
p___ .. ......1Uiea .... dwa ukol aeto i meb-yłti nadsJłać do da. 15 lierpnia. ==r 

Odbit", .... drułarni "Ro&otzuł.a-, W.,or..-i. ~ 
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